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Zbieg okoliczności łagodzących
Słowa: Adam Ziemianin
Muzyka: Krzysztof Myszkowski
Wykonawca: Stare Dobre Małżeństwo

Metrum: 4/4
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Fis

przed moją
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2. h e Zbiegliśmy razem — Ty i ja
A D Z gór ośnieżonych w ciepłą dolinę.
G e Kto tak dobry był i pomógł nam się spotkać
Fis h W tej oszalałej gęstwinie?
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A D Z nocy na światło dzienne.
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G Fis O jednej i tej samej godzinie.
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